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OR.0012.6.1.2015
Protokół nr 2/15
z posiedzenia Komisji Edukacji, odbytego w dniu 19 stycznia 2015r. w godz. 900 – 1000 

Obecni na posiedzeniu:

· członkowie Komisji:

1) Bogdan Kuffel
- przewodniczący komisji

2) Józef Skiba

3) Edward Gabryś

4) Leszek Pepliński

5) Marek Szank

6) Jacek Klajna
7) Marzenna Osowicka

członkowie nieobecni: 

Leszek Pepliński 

- usprawiedliwiony
Komisja prawomocna do odbycia posiedzenia.

· spoza Komisji:

1) Janusz Ziarno 

- Dyrektor Wydziału Edukacji, Wychowania i Zdrowia
2) Jerzy Erdman 

- Internetowa TV Chojnice

3) Aleksander Knitter 
- „Gazeta Pomorska”

Posiedzenie otworzył Przewodniczący Komisji Edukacji Pan Bogdan Kuffel, powitał zebranych gości oraz członków komisji, stwierdził quorum i przedstawił następujący porządek posiedzenia: 
1) Analiza i opiniowanie materiału sesyjnego, 

2) Rozpatrywanie spraw bieżących,

który został przyjęty bez zastrzeżeń. 

Ad.1.
· Przewodniczący Bogdan Kuffel – poprosił dyrektora Janusza Ziarno o skomentowanie projektu budżetu na 2015r. Czy są jakieś zagrożenia, czy jest to podobny budżet do ubiegłorocznego?
· p.Ziarno – generalnie można powiedzieć, że budżet jest dobrym budżetem i na pewno wystarczy na pokrycie podstawowych wydatków oświatowych. Z tym, że należałoby jeszcze zastanowić się nad kwestią remontów i ewentualnie inwestycji, bo takiej kwoty wprost w budżecie nie ma, ale możemy po przeanalizowaniu wydatków bieżących, które mamy w szkołach ewentualnie jakieś kwoty wygenerować. Ale to jeszcze wymaga dokładniejszych prac. Co toku takie rzeczy robimy i w zasadzie z tej części wydatków bieżących generujemy jakieś kwoty na remonty. Nie mówię o jakichś inwestycjach poważniejszych, bo to już jest inny dział. Prowadzi to Wydział Budowlano-Inwestycyjny. 
Jeżeli chodzi o część oświatową subwencji, to jest to kwota 27.575.000 zł i jest wyższa 
w stosunku do roku 2014 o 1.400.591 zł. Uwzględnia ona zmiany w liczbie i strukturze awansu zawodowego zatrudnionych nauczycieli, liczbę uczniów na dzień 30 września 2014r. oraz skutki finansowe zadań oświatowych z tytułu objęcia dzieci 6-letnich obowiązkiem szkolnym, bo wiadomo, że już od 1 września wszystkie 6-latki będą ten obowiązek szkolny realizować. Dochodem miasta jest także odpłatność uczniów za korzystanie ze stołówek szkolnych i przewiduje się, że będzie to kwota 845 tys. zł. Jest to wielkość nieznacznie wyższa od roku poprzedniego. I tutaj przy okazji mogę powiedzieć, że stawka za wsad do kotła wynosi 2,5 zł, pracownicy płacą 5 zł. 

W związku z faktem, że dzieci z sąsiednich samorządów uczęszczają do przedszkoli niepublicznych położonych na terenie miasta oraz punktów przedszkolnych działających 
w mieście, w budżecie zaplanowano dotację celową, jaką te gminy będą musiały przekazać miastu. Według szacunkowych wyliczeń będzie to kwota 717.392 zł. 

Również w budżecie 2015r., w dochodach uwzględniono dochody z tytułu odpłatności za pobyt dziecka w żłobku oraz odpłatności za wyżywienie w łącznej kwocie 153.460 zł. 

To tyle takich ogólnych informacji o dochodach. Z tym, że jeszcze można by dodać, że są również kwoty przeznaczone w postaci tzw. dotacji na przedszkola otrzymywanej z budżetu państwa i jest to też kwota pokaźna, bo 1.889.082 zł. To jest oczywiście z podziałem na wszystkie formy przedszkolne. I tyle, jeżeli chodzi o dochody. 
Natomiast, jeżeli chodzi o wydatki, to też tutaj parę słów należałoby powiedzieć. Więc na oświatę szkolną w budżecie 2015r. przeznacza się 35.499.212 zł, tj. 33,4 % wydatków bieżących. Jest to kwota wyższa od przewidywanego wykonania 2014 r. o 2.389.452 zł. 
W budżetach, jak już powiedziałem, nie zaplanowano w zasadzie inwestycji, nie zaplanowano poważniejszych wydatków na remonty. Są to remonty drobne, ewentualnie jakiś zakup wyposażenia, pomoce naukowe. Natomiast będziemy musieli się zastanowić, jak wygenerować, jakie poczynić oszczędności, żeby wygenerować ewentualnie kwoty poważniejsze na remonty, bo w tej chwili ich nie ma.

Plany wydatków również nie przewidują wzrostu wynagrodzeń nauczycieli, ani wzrostu odpisów na fundusz socjalny. 

Przewidziano również dotację dla szkół niebędących szkołami gminnymi i tutaj szczegółowe zestawienie znajduje się na str. 55 projektu budżetu miasta na 2015r.
W planie finansowym wyodrębniono środki w kwocie 97.060 zł z przeznaczeniem na pokrycie kosztów dokształcania nauczycieli. Również jest kwota na dowożenia do placówek oświatowych uczniów niepełnosprawnych oraz na zwrot kosztów przejazdu środkami komunikacji miejskiej dla pełnoletnich opiekunów dzieci dowożonych do Zespołu Szkół Specjalnych w łącznej kwocie 143.900 zł.
Również są koszty prowadzenia orkiestry przy Gimnazjum Nr 1 w kwocie 52.500 zł. 

Na prowadzenie stołówek szkolnych przewidziano kwotę 1.664.866 zł, z czego odpłatność za „wsad do kotła” wyniesie 845.000 zł. Pozostałe to są koszty związane z prowadzeniem stołówek, na utrzymanie kuchni, za co już dzieci nie płacą.
Źródłem sfinansowania wydatków miasta na oświatę jest głównie subwencja oświatowa, to jest 77,7 %, dochody z najmu pomieszczeń – 0,6 %, dochody z odpłatności za korzystanie ze stołówek szkolnych – 2,4 % i dochody własne gminy – 19,3%.
Środki dla oddziałów zerowych w szkołach, dotacje dla przedszkoli publicznych i niepublicznych oraz dla punktów przedszkolnych to wydatek 9.434.130 zł. W roku 2014 będzie podobna kwota. 
Koszty związane z prowadzeniem 5-ciu oddziałów „zerowych” (pięciogodzinnych) 
w Szkole Podstawowej nr 3 według szacunku wyniosą 418.800 zł. Uczęszczać będzie do nich 119 dzieci. Podobne oddziały funkcjonują w Zespole Szkół nr 7, na których prowadzenie przeznaczono 157.890 zł. Będą to trzy oddziały „zerowe”, również pięciogodzinne, dla 77 dzieci.

Na terenie miasta od stycznia działać będzie 9, a od września 10 przedszkoli niepublicznych. Będą to oddziały zarówno 5-cio, jak i 10-cio godzinne. Przysługujące im dotacje wyniosą 7.575.100 zł. Do sierpnia uczęszczać do nich będzie 1 308 dzieci, a od września 1 334 dzieci, w tym 32 dzieci niepełnosprawnych z opinią i 20 dzieci niepełnosprawnych z orzeczeniami. 

Wyliczona kwota dotacji stanowi 75 % planowanych na 2015 r., na jednego ucznia 
w przedszkolu samorządowym Gminy Miejskiej Człuchów, wydatków bieżących pomniejszonych o będące dochodami budżetu gminy opłaty za korzystanie z wychowania przedszkolnego oraz za wyżywienie, czyli wsad do kotła. Czyli taka sama zasada. Natomiast prawdopodobnie w tym roku 2015 przedszkole publiczne w Człuchowie, tak zapowiadają, będzie zlikwidowane, więc będziemy prawdopodobnie tutaj się zastanawiali, co robić dalej? Być może utworzymy też własne przedszkole, co by nam, no być może te koszty troszeczkę zmniejszyło i uprościło cały system naliczania, bo on jest dosyć skomplikowany. 
Od września 2015 r. obowiązkiem przedszkolnym zostaną objęte dzieci w wieku 4 lat, których rodzice powinny mieć zabezpieczoną możliwość korzystania z przedszkola 
i wnoszenia opłaty nie większej niż 1 zł za każdą godzinę ponad podstawę programową, czyli ponad 5 godzin. I tutaj będziemy musieli się zastanowić, jak ten problem rozwiązać. Jest to problem, który nas czeka w najbliższym czasie. Dzisiaj nie chciałbym tego szerzej omawiać. W każdym bądź razie zabezpieczyliśmy sobie już kwotę 500 tys. zł, gdyby taka rzeczywiście potrzeba była, żeby móc od września to ewentualnie sfinansować. Ta kwota w budżecie jest. 

Z oddziałów przedszkolnych dziesięciogodzinnych przy publicznej Katolickiej Szkole Podstawowej korzystać ma docelowo 90 dzieci. Dotacja jest równa 100 % planowanych na jednego ucznia w przedszkolu samorządowym Gminy Miejskiej Człuchów, wydatków bieżących pomniejszonych o opłaty za korzystanie z wychowania przedszkolnego oraz za wyżywienie. 

Od stycznia w mieście będą działały 2 punkty przedszkolne, które otrzymają dotację 
w wysokości 40 % planowanych na 2015 r., na jednego ucznia w przedszkolu samorządowym Gminy Miejskiej Człuchów.
Źródłem finansowania zadań przedszkolnych jest dotacja z Pomorskiego urzędu Wojewódzkiego w planowanej kwocie 1.645.623 zł. dotacje z sąsiednich samorządów w kwocie 717.392 zł i środki własne gminy w wysokości 7.071.115 zł.
Nowym zadaniem, którego się podjęliśmy w tym roku jest również finansowanie żłobków. Mamy w tej chwili 2 żłobki niepubliczne. Na ul. Człuchowskiej jeden i drugi na ul. Tucholskiej prowadzony przez Fundację „Pozytywne Inicjatywy”. Dotychczas ta placówka otrzymywała dosyć pokaźne środki, jak się dowiedzieliśmy, z funduszy unijnych. Natomiast od stycznia tych środków nie ma i w związku z tym będziemy też dofinansowywać te 2 żłobki na kwotę 54 tys. zł., to jest 300 zł na jedno dziecko. Tam będzie prawdopodobnie ok. 30 dzieci w obu placówkach. I również będzie kwota 16.400 zł, jeżeli chodzi o Klawkowo. Co prawda nie jest to gmina Chojnice, ale jest deklaracja Pana Burmistrza, że taką kwotę wygenerujemy. Zresztą ona jest ujęta w budżecie. Natomiast trzeba będzie podpisać oddzielne porozumienie. Jeżeli chodzi natomiast o te żłobki, które są na terenie miasta, to jest podjęta uchwała o zasadach finansowania i od stycznia do czerwca wg tej uchwały będziemy to finansować. Natomiast jest problem, co dalej, bo uchwała jest tylko do końca czerwca i będzie jakiś to problem też, który tutaj komisja będzie musiała opiniować, zająć jakieś stanowisko, co dalej w tej materii chcemy robić?
Jeżeli chodzi o gminne standardy w szkołach, to można powiedzieć, że one są albo dobre, albo bardzo dobre. Szkoły są bardzo dobrze i dobrze wyposażone w tej chwili. Już nie mówię o boiskach, ale mówię o tym też, co znajduje się w szkołach. 

Jeżeli chodziłoby o takie ogólne informacje, co do liczby dzieci. Ja mogę Państwu przedstawić stan na 30 września 2014r. Ta liczba oczywiście jest dynamiczna. Ona będzie troszeczkę inna już od 1 września 2015r. dlatego, że w tym momencie dochodzi ok. 200 dzieci, które będą realizowały obowiązek szkolny od 6 lat. Ale wchłoniemy te dzieci. Nie ma tutaj żadnego problemu, żeby były jakieś kłopoty. Do tego się przygotujemy. Jeżeli chodzi o liczbę dzieci wg stanu na 30 września 2014r., to mamy 3.916 dzieci, 165 oddziałów i średnio na oddział mamy 23,7 ucznia, czyli standard zupełnie przyzwoity. Oczywiście one są różne w różnych oddziałach. Są na ogół większe w gimnazjach, są niższe 
w szkołach podstawowych, co jest też pewną zaszłością, ale też jest to oczywiste. 
Jeżeli chodzi o oddziały inne jak masowe, to mamy 22 oddziały integracyjne, 7 oddziałów sportowych i mamy również 4 klasy terapeutyczne + 196 dzieci, 8 oddziałów tzw. „zerowych”. Czyli, gdybyśmy łącznie to wszystko zsumowali, to mamy 4.112 dzieci, 173 oddziały, a w zeszłym roku, wg stanu na 30 września 2013r. mięliśmy 3.995 dzieci i 164 oddziały. Czyli w bezwzględnych takich wartościach jest to przyrost. Ale to nie wynika wcale z przyrostu demograficznego, tylko to wynika z tego wcześniejszego realizowania obowiązku szkolnego. I w zasadzie tyle takich ogólnych informacji, które bym chciał Państwu przedstawić. 

· Przewodniczący Bogdan Kuffel – czy są jakieś pytania odnośnie spraw budżetowych przygotowanych na następną sesję?
· Radny Marek Szank – Panie dyrektorze, ja mam takie zapytanie, ponieważ przeczytałem w tym projekcie informację, że z oddziałów przedszkolnych 10-cio godzinnych przy publicznej Katolickiej Szkole Podstawowej korzystać ma 90 dzieci i dotacja jest równa 100%. Z kolei w 2 punktach przedszkolnych, które będą funkcjonowały od stycznia dotacja jest przywidziana w wysokości 40%. Z czym to jest związane?

· p.Ziarno – punkty są jakby innym rodzajem działalności niż przedszkola. Punkty dostają na mocy ustawy inne dofinansowanie. One otrzymują 40%, bo to są niepubliczne placówki. Natomiast, jeżeli są publiczne otrzymują 100%, a jeżeli są niepubliczne, ale przedszkola, to otrzymują 75%. 

· Radna Marzenna Osowicka – ja przepraszam za spóźnienie, ale prosto z pracy, dlatego prawdopodobnie ominął mnie punkt regulacji wynagrodzeń pracowników administracji 
i obsługi szkół. Pan dyrektor poruszył, tak?

· p.Ziarno – to było już wstępnie omawiane. Odbyło się pierwsze spotkanie ze związkami zawodowymi i umówiliśmy się na spotkanie w obecności Pana Burmistrza. Na spotkanie już takie robocze. Ono się odbędzie w tym tygodniu, bodajże w piątek i tam będziemy oczekiwali na pewne propozycje, bo tak się zadeklarowały związki, że pewne propozycje i rozwiązania w pewnych ich nurtujących problemach, oprócz takiej typowej podwyżki, bo tam są jeszcze pewne różnice, jeżeli chodzi o wynagradzanie różnych grup pracowników. Chociaż nie jest powiedziane, że w każdej szkole musi być to samo, bo taki szablon czasami jest bardzo niedobry, bo każda szkoła ma inne jednak warunki. Natomiast tam problem głównie polegał na tym, że ci młodsi pracownicy czasami, no mięli wynagrodzenia takie, czy zbliżone do takich, które mięli pracownicy z większym stażem – 5-letnim, 10-letnim stażem pracy. Nie mówię o dodatku stażowym. Czyli jest pewien problem. To wynikało również z tego, że my nie możemy w tej chwili dać mniej jak ta średnia krajowa, czyli chyba 1.780 zł, o ile dobrze pamiętam. I ten problem musimy rozwiązać, ale związki miały tutaj swoje propozycje, chciały to na swój sposób przedstawić i będziemy te ich uwagi rozstrzygali w piątek i myślę, że do jakiegoś porozumienia dojdziemy i przy okazji dokonamy tutaj też pewnie jakieś regulacji podwyżek. Z tym, że bezpośrednio tutaj też trzeba powiedzieć, że jeżeli chodzi o budżet, to my takich podwyżek nie mamy, jeżeli chodzi o paragrafy konkretne, bo wynagrodzenia były na poziomie 1,0. Takie były przyjęte wskaźniki, parametry do projektowania budżetu. Czyli musimy te kwoty, które ewentualnie mamy, ewentualnie znajdziemy, wygenerować z budżetów poprzez pewne oszczędności. Są pewne propozycje. Albo też prosić tutaj jeszcze Radę, być może o dodatkowe wsparcie w późniejszym okresie, gdyby środków zabrakło. Z tym, że generalnie stosujemy tutaj taką metodę, jeżeli chodzi o wydatki, że wydajemy, jakby cały rok na bieżąco, nawet podejmując pewne ryzyko, że może nie starczyć i dopiero, jeżeli końcem roku by się okazało, że rzeczywiście jakichś środków nam brakuje, no to wtedy już występujemy do Rady o pomoc, żeby jednak trochę wspomóc. Ale generalnie takie zjawisko jeszcze tutaj nie wystąpiło. No, oczywiście remonty to tak. Natomiast, jeżeli chodzi o te wszystkie regulacje wynagrodzeń, to takich zasadniczych problemów nigdy nie mięliśmy, żeby nam tych środków jakby z końcem roku zabrakło. Zresztą, jeżeli chodzi o administrację i obsługę, to tam nie są takie wielkie te wynagrodzenia i to nie są aż takie kwoty, które by 
w sposób jakiś zasadniczy rujnowały nam budżety. Gorzej by wyglądało, gdybyśmy podjęli tutaj regulację wynagrodzeń nauczycielskich, ale to nie zależy od nas, bo to zależy od Ministra. Wiemy, że w tym roku nie są przewidziane wzrosty wynagrodzeń w sferze oświatowej generalnie w kraju. Więc nie sądzę, że ten problem będzie nas dotykał. 
· Radna Marzenna Osowicka – to znaczy, ja jestem bardzo zainteresowana osobiście tym problemem dlatego, że już od dłuższego czasu właśnie moje koleżanki, pracownice obsługi sygnalizowały ten problem. No i to faktycznie są żenująco niskie wynagrodzenia. Po prostu te osoby otrzymują na rękę po 1.200 zł, albo i mniej. To znaczy, problem polega na tym, że system naliczania tych wynagrodzeń został tak opracowany, że wrzuca się wszystkie dodatki typu właśnie stażowe, typu premię do tej pensji podstawowej i to powoduje właśnie tę taką śmieszną różnicę ok. 20 – 30 zł, które miesięcznie dostaje osoba pracująca po dwadzieścia parę lat, więcej dostaje o to 20 – 30 zł, niż ktoś, kto zatrudniony jest od nowa. Tak, że ten system, moim zdaniem, jest niesprawiedliwy ogromnie. No 
i przecież wiemy, że w szkołach podległych chyba starostwu, tam jest inaczej to rozwiązane. Okazuje się, że różnica wynagrodzeń właśnie pań pracujących w szkołach podległych miastu, a pracujących w szkołach podległych powiatowi tam jest rzędu 300 zł. Czyli dla skromnego budżetu osób właśnie z obsługi to, to jest szalona różnica mieć 1.200 
a mieć 1.500 zł. Naprawdę bolesne to jest, że tego typu zarobki właśnie otrzymują ludzie. 

· p.Ziarno – Szanowni Państwo, jeżeli tutaj by Pani radna chciała w tym procesie uczestniczyć, to ja zapraszam, jeżeli mogę w imieniu tutaj Pana Przewodniczącego.
· Przewodniczący Bogdan Kuffel – oczywiście, ale proszę tutaj zobaczyć w projekcie planu pracy pkt 1 mamy właśnie ten element. 

· p.Ziarno – natomiast nie chciałbym w tej chwili tutaj z Panią radną podejmować polemiki, czy jest to 300 zł, czy 200 zł, bo po prostu nie wiem. Natomiast ja sądzę, że związki zawodowe mają dobre informacje i na pewno tutaj to wykorzystają, jeżeli są rzeczywiście takie duże różnice. No, mamy swój system. Jedni oceniają, że jest dobry, drudzy, że jest zły. Natomiast problem polega na tym, żeby ten pracownik więcej zarobił, bo tak naprawdę o to chodzi. Systemu doskonałego nie ma i zawsze każdy system ma jakieś pewne swoje mankamenty. Jak się skończy komisja to ja sprawdzę, o której w piątek jest to spotkanie i poinformuję Panią. 
· Radny Marek Szank – ja jeszcze Panie dyrektorze chciałbym wrócić do tego pytania, które zadałem na poprzedniej naszej komisji, ponieważ w budżecie zawarte są informacje o stwarzanie tych warunków poprzez remonty w szkołach oddziałów „zerowych” i przedszkolnych. Ja zwracałem na to uwagę, aby stwarzać we wszystkich szkołach podobne takie możliwości, aby ten nabór do klas „zerowych” i oddziałów przedszkolnych był podobny i w Szkole nr 1, i w Szkole nr 3, Szkole nr 5 i Szkole nr 7. A z informacji zawartej w tym protokole wynika, że tego rodzaju sytuacje są w Szkole nr 7 i w Szkole nr 3. Szkoła nr 1, jakby nie było, została tutaj całkowicie pominięta. I ja chciałbym zadać Pana dyrektorowi pytanie, czy to jest związane z tym, że jest jakaś taka niechęć tworzenia tych oddziałów, czy jest po prostu brak możliwości adaptacji, przystosowania tej szkoły do tego, aby te oddziały mogły powstać?

· p.Ziarno – zawsze to jest tak, że inicjatywa… Nasze szkoły są autonomiczne i wszystkie placówki są zawsze zachęcane do tego, bo to jest problem, który się przewija już parę lat, żeby takie oddziały tworzyć. Więc jest zachęta. Muszą powiedzieć, że Pan Kołyszko bardzo skrupulatnie tą sytuację wykorzystał i fakt, że miał bardzo mało dzieci, bo tych dzieci tam było coraz mniej, wykorzystał, jako atut, bo szybko się zorientował, że tą bazę można wykorzystać w inny sposób, tworząc oddziały. I dzisiaj jest to naprawdę duża szkoła, która jak Państwo sobie tam porównacie, mogę za chwilę przedstawić statystykę, jest bardzo dużo dzieci, jest dużo oddziałów, ale dlatego, że była inicjatywa też oddolna. Natomiast ja zawsze wszystkich zachęcam i również panią dyrektor, żeby takie miejsca generować, przygotowywać. Natomiast, czy te szkoły są traktowane niektóre po macoszemu, no ja tutaj bym jakiegoś takiego odbioru nie miał dlatego, że jeżeli popatrzymy na inwestycje, to one są w miarę sprawiedliwie robione, te poważniejsze. No, ostatnia inwestycja, przecież macie wspaniałą bazę w tej chwili sportową na zewnątrz. Natomiast nie da się wszystkiego w jednym roku. Czasami się koncentrujemy na zadaniach strategicznych, poważnych. A jeżeli pani dyrektor wyrazi chęć utworzenia takich oddziałów, bardzo proszę, też na pewno jakieś środki wygenerujemy. Wygenerujemy te środki, bo to nie są kwoty, które by też rozbijały budżet i przy odpowiedniej tutaj polityce wydatków można zawsze te kwoty gdzieś znaleźć czyniąc jakieś oszczędności. Czasami sprzyja nam też natura. No, w tym roku sprzyja nam wyjątkowo aura. Tak, że już będziemy mięli pewnie jakieś oszczędności, jeżeli chodzi o wydatki energetyczne i w wakacje można też pewne inwestycje wewnętrzne poczynić, żeby przygotować miejsca na ewentualne przyjcie dzieci, jeżeli taka wola będzie pani dyrektor. Natomiast administracyjnie my nikogo tutaj nie zmuszamy. Natomiast ktokolwiek z inicjatywą występuje zawsze ma wsparcie. Tyle ja mogę powiedzieć i chyba tu taż Państwo takie wrażenie odnoście, że jest to robione chyba sprawiedliwie. Tak mi się wydaje.
· Radny Marek Szank – taka odpowiedź zaspokaja moje pytanie, ale Panie dyrektorze, pamiętajmy o jednym, że zawsze chęć przygotowania pewnej inicjatywy przez dyrekcję będzie się zawsze wiązała z tym, że wydatki będzie ponosiło miasto. I tutaj chciałby, aby taka rozmowa, jak teraz między nami, miała miejsce też w sytuacjach takich, kiedy dyrekcja Szkoły nr 1 wykaże taką chęć i inicjatywę. 

· p.Ziarno – czekam na krok ze strony pani dyrektor. 

· Przewodniczący Bogdan Kuffel – chciałbym przypomnieć radnemu Szankowi, że Szkoła nr 3 była właściwie szkołą, która mogła ulec likwidacji z braku uczniów. I tutaj też proszę pamiętać o jednej rzeczy, o czym Pan dyrektor nie wspomniał, że wsparcie społeczności rodziców Szkoły nr 3 spowodowało, że Pan dyrektor Kołyszko te miejsca, jak gdyby współpraca rodziców z dyrekcją szkoły nawet na bazie aktywności społecznej i różnego rodzaju środków pozyskanych z innych źródeł stworzyła tą bazę dla tej szkoły, która w tej chwili szkołą do zamknięcia nie jest. Ale tutaj słuszna uwaga i na pewno nigdy jeszcze, jeżeli była inspiracja ze szkoły, żeby czy Pan dyrektor, czy komisja, czy burmistrz, jeżeli jest to związane z dobrem dziecka, nie pochylił się nad tym w sposób konstruktywny, 
a nie destruktywny. Czy jeszcze jakieś pytania odnośnie budżetu Państwo mają do Pana dyrektora? 

· Radna Marzenna Osowicka – kwestia dodatków motywacyjnych dla nauczycieli, bo to jest bezpośrednio związane z budżetem. Ja chciałabym, aby Rada Miejska pochyliła się nad kwestią swojej jakby takiej powinności dlatego, że zgodnie z ustawą Rada Miejska jest zobowiązana ustalać wysokości tych dodatków motywacyjnych. Zarówno najniższej, jak i najwyższej kwoty. Ustalanie tych faktów jest w chwili obecnej cedowane na dyrektorów szkół i to oni w jakiś taki wewnętrzny sposób ustalają właśnie tę górną zwłaszcza granicę. Jest to nieprzejrzysta sytuacja i dlatego mnie chodziłoby o ujednolicenie tych spraw. 
· p.Ziarno – no, to jest znowu temat problemowy na pewno. Natomiast, jaki jest stan. Stan jest taki, że jeżeli chodzi o dodatki motywacyjne reguluje to regulamin wynagradzania. Wiecie Państwo, że jest 4%. To jest wskaźnik naliczeniowy. Są kryteria, które są określone w regulaminie wynagradzania, ściśle są określone. Natomiast, no trudno tutaj wymagać, żeby teraz, no ja nie wiem, urząd, burmistrz, dyrektor wydziału, czy jakieś inne ciało w postaci np. komisji zajmowało się oceną pracy nauczyciela, bo on jest związany zawsze z oceną pracy. Nie jest to dodatek obligatoryjny, że teraz będzie wynosił oto tu 3% w całej szkole, czy 4%, czy 5% dla każdego równo. To jest narzędzie, które ma dyrektor, z którego korzysta. I uważam, że dobrze, że taki system jest. Natomiast, jeżeli chcemy ten temat podejmować, to myślę, że oczywiście możemy dyskutować na ten temat. No, ale dzisiaj chyba takiej dyskusji szczegółowej nie będziemy prowadzić?
· Radna Marzenna Osowicka – nie. Panie dyrektorze, zostałem źle zrozumiana. Mnie nie chodzi o ustalanie dla poszczególnych nauczycieli wysokości tych dodatków. Mi chodzi 
o to, że obowiązkiem Rady Miejskiej jest jednak ustalenie górnej granicy tegoż dodatku motywacyjnego. Czyli mamy widełki od do i chodzi o to, że Rada Miejska jednak nie podejmuje tego wyzwania i nie ustala górnej granicy. Reszta oczywiście jest w gestii dyrektora szkoły. Więc nie o to mi chodzi. 

· p.Ziarno – jest to decyzja Rady Miejskiej. Nie jest to decyzja jakby wydziału, czy dyrektora wydziału. Temat można wnieść, można przedyskutować. Czytając regulamin, który jest obecnie, nikt go w tej chwili nie ma i ta dyskusja jest trudna, bo Pani radna zapoznała się pewnie wcześniej i ma pewne informacje, natomiast radni w tej chwili jak nie mają właściwie materiału do dyskusji, no to nie będą dyskutować. Więc możemy to traktować, jako problem, który Pani radna by chciała ewentualnie w przyszłości rozpatrzyć, tak?

· Radna Marzenna Osowicka – oczywiście. 

· Przewodniczący Bogdan Kuffel – czy do spraw związanych z budżetem mają Państwo jakieś pytania do Pana dyrektora? Nie ma, to proponuję przyjąć materiał sesyjny do wiadomości. 

Komisja przyjęła do wiadomości:

· projekt uchwały w sprawie zmian w budżecie miasta Chojnice na 2014r.,

· projekt uchwały w sprawie zmiany wieloletniej prognozy finansowej,

· projekt uchwały w sprawie zmiany uchwały o udzieleniu pomocy finansowej na rzecz Gminy Chojnice,

· projekt uchwały w sprawie upoważnienia Zastępców Przewodniczącego Rady Miejskiej w Chojnicach,

· projekt uchwały zmieniającej uchwałę Nr XXVI/253/04 Rady Miejskiej w Chojnicach z dnia 25 października 2004r. w sprawie powołania Społecznej Komisji Mieszkaniowej i ustalenia jej regulaminu pracy,

· projekt uchwały w sprawie zatwierdzenia taryf za zbiorowe zaopatrzenie w wodę 
i zbiorowe odprowadzanie ścieków,

· projekt uchwały zmieniającej uchwałę Nr XXXIX/423/13 Rady Miejskiej w Chojnicach z dnia 16 grudnia 2013r. w sprawie uchwalenia Miejskiego Programu Profilaktyki i Rozwiązywania Problemów Alkoholowych i Przeciwdziałania Narkomanii na 2014 rok,

· projekt uchwały w sprawie uchwalenia Miejskiego Programu Profilaktyki i Rozwiązywania Problemów Alkoholowych i Przeciwdziałania Narkomanii na 2015 rok,

· projekt uchwały w sprawie uchylenia uchwały,

· projekt uchwały w sprawie przyznania nieruchomości zamiennych w ramach odszkodowania za grunty przejęte pod drogi z mocy ustawy,

· projekt uchwały w sprawie nabycia mienia państwowego w drodze komunalizacji,

· projekt uchwały w sprawie wynagrodzenia Burmistrza Miasta Chojnice.

Ad.2.

· Przewodniczący Bogdan Kuffel – każdy z Państwa otrzymał proponowany plan pracy komisji na 2015r. (w załączeniu). Ja pozwolę sobie go przedstawić. Prosiłbym o dopisanie do tego planu to, co musimy uwzględnić, że „Ponadto według potrzeb komisja będzie odbywać posiedzenia w sprawach związanych z analizą i opiniowaniem materiału sesyjnego oraz rozpatrywaniem spraw bieżących”. Czy jeszcze jakieś tematy radni proponują, żeby wpisać do tego planu? Kolejność umieszczenia nie jest tak, że musimy je w ten sposób realizować. I tutaj jeszcze, co sprawdziło się w ubiegłej kadencji, sprawy związane ze szkołami będziemy odbywali posiedzenia jak gdyby wyjazdowe w placówkach, które będziemy w danym momencie omawiali. A więc będziemy musieli się pofatygować do szkół podstawowych i gimnazjów, żeby tam na miejscu wysłuchać wszystkich sugestii, potrzeb i środowiska nauczycielskiego, i dyrekcji, aby łatwiej nam było w tych sprawach się poruszać i organizować. Czy są jeszcze jakieś propozycje tematów na Komisję Edukacji, to proszę bardzo. Jeżeli nie ma proponuję przegłosować zaproponowany plan pracy komisji na 2015r.
Komisja 6 głosami „za” jednogłośnie przyjęła następujący plan pracy na 2015r.:

Plan pracy Komisji Edukacji Rady Miejskiej w Chojnicach na 2015 rok

1. Regulacja wynagrodzeń pracowników administracji i obsługi szkół.

2. Potrzeby remontowe i inwestycyjne. 

3. Zapewnienie wszystkim chętnym 4-latkom miejsc w przedszkolach za 1 zł.

4. Konkurs na dyrektora ZS Nr 7 w Chojnicach.

5. Ewentualne utworzenie przedszkola samorządowego w kontekście prywatyzacji przedszkola w Człuchowie.
6. Zmiana standardów tworzenia oddziałów integracyjnych i terapeutycznych. 

7. Ewentualne dalsze finansowanie żłobków prowadzonych przez inne organy niż jst. 

8. Nabór do szkół.

9. Wypoczynek dzieci i młodzieży podczas ferii.

10. Objęcie opieką logopedyczną dzieci w szkołach podstawowych i gimnazjach.

Ponadto według potrzeb komisja będzie odbywać posiedzenia w sprawach związanych 
z analizą i opiniowaniem materiału sesyjnego oraz rozpatrywaniem spraw bieżących.
· Przewodniczący Bogdan Kuffel – teraz prosiłbym Pana dyrektora Janusza Ziarno, żeby udzielił odpowiedzi na zadane pytanie na poprzednim posiedzeniu Komisji Edukacji przez radnego Marka Szanka. 
· p.Ziarno – sprawa generalnie dotyczyła zatrudniania logopedów. Ale to trzeba rozpatrywać w kontekście zatrudniania w ogóle w takich zawodach jak: pedagog, psycholog, logopeda, wychowawca świetlicy i bibliotekarz. Dlaczego tak? Dlatego, że przyjęte zarządzeniem burmistrza standardy edukacyjne, które są przyjmowane co roku, zakładają, że robi się to systemowo i przyjmuje się, że na każdego ucznia danej szkoły przeznacza się tyle godzin ile wynika z iloczynu liczby uczniów przez przyjęty wskaźnik przeliczeniowy. W tym przypadku jest to 0,2425. Czyli, jeżeli przykładowo w Szkole nr 1 jest 602 uczniów, mnożymy to przez wskaźnik 0,2425 i w tym momencie wychodzi nam, że to jest 146 godzin tych wszystkich zajęć. Suma, czyli pedagogów, psychologów, logopedów, wychowawców świetlic, bibliotekarza. I sprawa dalej toczy się tak, że dyrektor teraz podejmuje decyzję, czy pedagoga ma być cały etat, czy może ¾ etatu, psychologa ½, może więcej, logopedę tak samo, wychowawcę świetlicy, bibliotekarza itd. I myślę, że to ma jakiś sens, co szkoły są autonomiczne i chyba dobrze jest, że dyrektor może o tym decydować, bo tylko on wie ile tak naprawdę w dane szkole tych poszczególnych zajęć potrzeba. No, przecież na bieżąco obserwuje sytuację, populacja uczniów jest inna i ona jest inna co roku. To nie, że stale ci sami uczniowie przychodzą, bo są uczniowie z różnymi potrzebami. I jeżeli w ten sposób liczmy, w każdej szkole tak liczymy, czyli ta sumaryczna godzina, tylko podam tak dla porównania: SP 1 – 146 tych wszystkich godzin razem, ale SP 3, ponieważ ma więcej uczniów, to już ma 203 godziny, SP 5 też ma więcej uczniów i ma 210 godzin. I teraz złym rozwiązaniem byłoby, gdybyśmy my tutaj administracyjnie, 
w wydziale, czy gdziekolwiek teraz ustalali – no, ale logopedy to ci damy 20 godzin, 
a wychowawcy świetlicy np. 1 ½ etatu, a bibliotekarza może ½ etatu i my administracyjnie, jako urzędnicy byśmy o tym decydowali. Nie taka droga. My dajemy łącznie tyle i tyle godzin i teraz dyrektorzy – jesteś dyrektorem, ty masz sam zadecydować, oczywiście 
w konsultacjach z radą pedagogiczną, czy tyle tych godzin trzeba, czy tyle tych godzin. Po to jest arkusz organizacyjny, po to jest opinia rady, gdzie te wielkości są zawarte. I jeżeli to zostanie wykonane na szczeblu szkoły, to nam już nic do tego. Natomiast tutaj ja rozumiem, jakie padło tutaj ze strony radnego Marka Szanka, chodziło o logopedę, że tam 
w tej chwili nie ma logopedy. Rzeczywiście, jeżeli chodzi o logopedę nie ma nic. Ale psycholog tam jest 24, pedagog – 21, świetlica – 52, biblioteka – 50. Natomiast w Szkole nr 3 logopedy jest 34 godziny, psychologa jest 24, pedagoga jest 24, świetlica jest 50 + 39, biblioteka jest 30. Jest to szkoła większa, więc ma większe możliwości. Natomiast decyzja i tak należy do dyrektora. Ja na ten temat rozmawiałem z Panią dyrektor i nawet też byłem zdziwiony, dlaczego akurat tutaj nie ma logopedy. Pani dyrektor powiedziała, że będzie musiała tutaj popracować nad tym, może to zmieni, może rzeczywiście jest to tak ważne, że trzeba tego logopedę zatrudnić na ileś godzin. Oczywiście wieszcząc się w tym standardzie 146 godzin dla całej grupy zawodowej, tych wszystkich zajęć. I taki system funkcjonuje, tylko trzeba umieć z niego korzystać. 
· Radny Marek Szank – moje zapytanie dotyczyło kontekstu, a więc tego, w jakim zakresie dzieci w naszych szkołach objęte są opieką logopedyczną, bo z informacji, którą uzyskałem wcześniej od osób, które ze mną rozmawiały wynika, że jest bardzo duże zapotrzebowanie na tego rodzaju pomoc. Jeżeli chodzi o samą naszą szkołę, to jest 80 dzieci 
i ta ilość, o której my tutaj mówimy, ten przelicznik chciałbym, żeby był stosowany troszeczkę inaczej. Jeżeli my, jako Rada Miejska, zauważamy taką potrzebę, aby pomóc tym dzieciom, pomóc tym rodzicom, bo taka potrzeba jest konieczna, to zastanówmy się nad tym, czy nie wypadałoby doinwestować właśnie tego działu i przeznaczyć znacznie większych środków finansowych na zajęcia logopedów? To są zajęcia popołudniowe, to są zajęcia przed lekcjami, aby ci nauczyciele, te panie, które zajmują się tymi dziećmi mogły te zajęcia prowadzić w większej ilości, aby zapewnić tym dzieciom, tym rodzicom odpowiednią opiekę. Jeżeli my na dzień dzisiejszy potrafimy dofinansowywać zajęcia na pływalni, na basenie w kwocie, w tym roku spojrzałem, to jest kwota 120 tys. zł, to wydaje mi się, że również stać nas na to, aby dofinansować te zajęcia, które, według mnie, są zajęciami koniecznymi do przeprowadzenia w tych wszystkich szkłach. Ja nie mówię tylko 
i wyłącznie o Szkole nr 1. Moje pytanie dotyczyło właśnie ilości dzieci objętych opieką, ale chciałbym też wiedzieć, jaka ilość dzieci nie może skorzystać z tej opieki, bo po prostu nie ma na ot godzin, nie ma środków finansowych przeznaczanych przez Radę Miejską na tą opiekę logopedyczną. 
· p.Ziarno – czy ja mówiłem w sposób jasny? Ale jeszcze powtórzę. Jeżeli chodzi o SP 3 
i te 34 godziny, dyrektor twierdzi, że wystarcza. Jeżeli chodzi o SP 5, to mamy tutaj 25 godzin. To wskazuje, że jednak potrafili sobie wygospodarować z tej puli, które mają, na logopedę. Ja nie twierdzę, że nie ma być logopedy, tylko twierdzę, że trzeba w kontekście całości to widzieć. Być może należałoby się zastanowić. Ja nie będę tutaj podpowiadał, ale być może trzeba przejrzeć pozostałe zajęcia i być może trzeba te środki jakoś poprzesuwać. Natomiast podniesienie tych standardów… No, bo chyba, jako nauczyciel z wieloletnim doświadczeniem Pan się zgadza, że ten system jest chyba dobry? Jeżeli dajemy ogólną pulę możliwości i w ramach tego dyrektor się ma zmieścić. Natomiast podniesienie tego wskaźnika, który ja podawałem 0,2425, no to jest podniesienie dla wszystkich. Czyli to znowu generuje większe środki, bo gdybyśmy nawet zrobili wskaźnik 3, zrobili wskaźnik nawet 3,5, to podejrzewam, że te wszystkie środki będą wchłonięte i nikt nie powie, że ma za dużo. Tylko jest pytanie, na co i na ile nas stać? I tutaj z moich doświadczeń, ale być może ja jestem w błędzie, być może należałoby poprosić dyrektorów i może rozpocząć debatę, czy nie należałoby jednak tych wskaźników zmienić na plus. Z tym, że podkreślam również, że to jest związane ze środkami finansowymi. Te wskaźniki są wyższe, jeżeli chodzi np. o gimnazjum. One tam są troszeczkę inne, bo teraz mówimy o szkołach podstawowych. Natomiast generalnie ten system się sprawdza. Natomiast, jeżeli chcemy to zmieniać, to świadomość ta, że każdy tutaj ruch, to są finanse. 
· Przewodniczący Bogdan Kuffel – może wpiszmy, jako temat dodatkowy „Opieka logopedyczna w szkołach podlegających Urzędowi Miejskiemu”. Spotkajmy się na komisji. Pochylmy się nad tym, żeby zobaczyć, czy ewentualnie jest to w ramach autonomicznej pozycji dyrektorów szkół, jest to zaniedbanie w tej placówce, o której Pan wspomina, czy jednak wymaga to podniesienia tego wskaźnika. A więc uważam, żeby wpisać do naszego planu „Objęcie opieką logopedyczną dzieci w szkołach podstawowych i gimnazjach”, jako temat kolejny i w tym momencie będziemy nad tym dyskutowali, bo uważam, że jest to elementem ważnym. Ale ja tutaj zrozumiałem jedną rzecz. Jeżeli w innych szkołach można, to dlaczego w tej konkretnej szkole tego nie stworzono? A więc, zobaczmy, czy można w ramach istniejącego tego wskaźnika wygospodarować? Jeżeli jest za mało, to żeby zwiększyć ten wskaźnik, żeby jednak, jeżeli zapotrzebowanie jest. Przypominam, że jeszcze jest CEW, taka opieka logopedyczna jest realizowana ze skierowaniami. A więc uważam, że temat bardzo ważny. To, co ma służyć dzieciom, niech stanie się faktem. Zanalizujmy ten cały problem, czy jest to problem niedopatrzenia, czy możemy w ramach istniejących środków przesunąć te sprawy, czy stworzyć większy wskaźnik, żeby jednak w tym układzie, co będzie generowało koszty. Ale uważam, że na takie rzeczy pieniądze powinny się znaleźć. Jeżeli to Pana ukontentuje Panie radny, to proponuję taki temat dopisać do naszych działań programowych na posiedzeniach komisji. 
· Radna Marzenna Osowicka – uważam za bardzo słuszną właśnie taką inicjatywę, bo ja do tej pory wręcz przypuszczałam, że tylko w szkole podstawowej jest logopeda. Ale okazuje się, no mam kontakt z dziećmi, które mają problemy właśnie związane z wymową 
i również w gimnazjach optowałabym za tego typu właśnie opieką logopedyczną. U nas tego nie ma. 

· Przewodniczący Bogdan Kuffel – jeżeli jest poradnia u nas w Chojnicach, która się mieści w CEW-ie i jeżeli poradnia takie orzeczenie wyda, to żadna łaska, że my to musimy 
w takim układzie, jeżeli jest taka potrzeba, zrobić. 

· Radny Józef Skiba – ja w formie wniosku. W ubiegłym roku na naszym obiekcie sportowym na „Modraku” postawiliśmy trybunę, taką przenośną. Zresztą, o którą wnioskowałem i bardzo się przydała, gdyż ludzie w starszym wieku przychodząc na imprezy mogą sobie tam usiąść. Chodzi mi jednak o inną sprawę. Jak wiemy odbywają się tam imprezy nie tylko powiedzmy seniorów, czy mecze, ale odbywają się tam imprezy dla dzieci 
i młodzieży. Nie zawsze jest sprzyjająca pogoda, aby te dzieciaki tam się rozbierały, czy na tej małej trybunie, czy na powietrzu, a obiekt przy tym stadionie jest niewystarczający. Ja myślę, że miasto powinno postawić tam jeden, a gdyby nawet dwa, to byłoby już bardzo dobrze, takie kontenery socjalne. Koszt nie jest duży, a na tym obiekcie akurat te rzeczy by się przydały. 
· Przewodniczący Bogdan Kuffel – uważam, że my, jako Komisja Edukacji możemy poprzeć, ale ten wniosek raczej sugerowałbym złożyć na Komisji Kultury i Sportu. 

· Radny Józef Skiba – wnioski można na każdej komisji składać. 

· Przewodniczący Bogdan Kuffel – dobrze, proszę bardzo o przegłosowanie tego wniosku.

Komisja Edukacji wnioskuje o rozważenie możliwości postawienia dwóch kontenerów socjalnych na boisku „Modrak” przy ul. Rzepakowej.

/6 za – jednogłośnie/

· Przewodniczący Bogdan Kuffel – tu jeszcze jedna uwaga. Tu, co wspomniał Pan dyrektor odnośnie żłobków. Przypominam, że ten nowy podmiot, który się pojawia na naszym rynku, ta fundacja, podobno będzie się ubiegała o nowe środki unijne w tzw. programie unijnym „Maluch”. Zobaczymy, co z tego wyjdzie, bo na razie, jak z tego wynika, mówię o tych placówkach na ul. Człuchowskiej, Tucholskiej i w Klawkowie, gdzie dofinansowaliśmy, na razie podnieśli opłaty, a nie obniżyli. Ale oni czekają na to, co w tym momencie z tego rozdziału unijnego „Maluch” stanie się faktem. Ale są sygnały, że na razie podniesiono opłatę dla rodziców i zmieniono godziny funkcjonowania tych żłobków. 

Czy są jeszcze jakieś pytania w sprawach bieżących? Nie ma. 
Na tym Przewodniczący zamknął posiedzenie komisji.
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